
Dziś, Dzień Zaduszny. Śgo W iklera B, 
Jutro, Śgo Huberta B.środa.  24 _ P ^ i_  Rok 1853.

2 L isto p ad a

Wczoraj obchodzoną była solennie po wszystkich Ko­
ściołach, uroczystość W s z y s t k ic h  Ś w i ę t y c h . W  Ko­
ściele XX. Domikanów , gdzie istnieje Ołtarz pod ty tu ­
łem ŚŚ. P a ń s k i c h , bezkrwawa O f i a r a  Śta spełnioną by­
ła przed tymże Ołtarzem. Po ukończeniu Nieszporów 
solennych, i zmianie aparatów na żałobne, odprawione 
zostały po Świątyniach P a ń s k i c h , drugie Nieszpory do 
dzisiejszej uroczystości W szystkich wiernych zm ar­
łych.

Od rana lud mnogi napełnia Kościoły, niesie przed 
T ro n  PRZED WIECZNEGO,modły i jałmużny, za dusze  
zm arłych. Przy wszystkich prawie Ołtarzach i w oko­
ło katafalków, odprawiane są Nabożeństwa. Mnóstwo 
osób spieszy do Powązek, odwiedzać groby^ blizkich i 
drogich sercu osób. Już wczoraj po południu miejsce 

•  to ostatniego doczesnego spoczynku, odwiedzanem by­
ło; pora piękna tej jesieni, dozwoliła aby w Dzień Z a ­
duszny, składauo jeszcze na grobach wieńce i bukiety, 
7 kwiatów, na gruncie kwitnących.

Wczoraj, w Kościele Archi-Katedralnym i M etropo­
litalnym Śgo J asa, w czasie Summy, Artyści wykonali 
Mszę Woje: Słoczyńskiego. Dziś zaś jako w Dniu Za- 
dusznym , odprawiły się w temże Kościele, o godzinie 
lOej, Exekwje za wszystkich umarłych. Artyści w cza­
sie tego Nabożeństwa, wykonali wielkie Requiem Ko­
złow skiego .— W Kościele X X . Bernardynów, w czasie 
Summy, Amatorowie muzyki, wykonali po raz trzeci, 
Mszę (Nr lOty in C.) na pięć głosów, kompozycji J. K. 
Chwaliboga; Tegoż Modlitwę w utrapieniu do N. MA- 
R J I  P. (solo tenor); na AgmJS (solo bas) Józ: Krogul- 
skiego.

Wczoraj w Kościele Śgo K r z y ż a ,  celebrując Sum­
mę WJX. Maciej Kopczyński, Kapłan Zgromadzenia 
XX. M issjonarzy, odprawił pierwszą M s z ę  Ś t ą ,  (Pry­
micje). O f i a r ę  St.-v poprzedził hym Veni C r e a t o r ,  a 
po jej ukończeniu, Prymicjant udzielał Błogosławień­
stwo licznym obecnym, przez wkładanie im rąk  na 
głowy.

Pojutrze, jako w dniu Patrona Kościoła Sgo Karola 
Boromeusza, na Powązkach, przypada Odpust w ty m ­
że Kościele.

JO. F e l d m a r s z a ł e k  Xżę W a r s z a w s k i  Hr: P a s k i e w i c z  
Eryw atiski, N a m i e s t n i k  Królestwa, onegdaj w nocy, 
powrócił do W arszaw y, wraz z Małżonką swoją.

NAJJAŚNIEJSZY PAN. postanowić raczył aby na 
skutek wstawienia się Władcy Czarnogórji, Daniela 
Pietrowicza Niegosza, dozwolonem było przysyłanie do 
Cesarstwa dwóch młodych Czarnogórców, dla ksz ta ł­
cenia się na koszcie skarbowym w miejscowych zakła­
dach wojskowo-naukowych, i aby środek ten kształce­
nia pomienionej młodzieży, trw ał raz na zawsze, to jest 
aby po ukończeniu nauk przez jednych i wyjściu ich

z zakładu, przysyłaną była na ich miejsce nowa z Czar­
nogórji młodzież. (Rus: Inw:).

Rozkazem C e s a r s k im , Jenerał-Adjutant Xiążę B a rja - 
tyńsk i, mianowany został Szefem Sztabu Wojsk na 
Kaukazie, które to obowiązki dotąd zastępczo sp raw o­
wał, z zachowaniem godności Jenerała-Adjutanta.

Rossyjsko-Polscy  Starozakonni, zamieszkali w P a ­
lestynie, przesłali JO. F e l d m a r s z a ł k o w i  X i ę c i u  W a r ­
s z a w s k ie m u  N a m i e s t n i k o w i  Królestwa, allegoryczne p i­
smo w języku hebrajskim , drukowane na pargaminie 
w Jerozolimie, a to z powodu odbytych zaślubin Syna 
J e g o  X i ą ż ę c e j  M o ś c i , JO. Teodora Xięcia W arsza­
wskiego  Hrabiego Paskiew icza E ryw ańskiego, Puł- 
kownikaGwardji,Fłigel-Adjutanta JEGO CESARSKIEJ 
MOŚCI, z H rabianką Ireną Wóroncow-Daszków, P anną  
H onorow ą NAJJAŚNIEJSZEJ PANI. (R. Inw:).

Tymże tytułem zaszczycony również został Artysta 
zagraniczny, Malarz Rubio.

Taż Akademja mianowała Artystami nieklassowemi, 
architektury: Romualda Tustanowskiego  i Zygmunta 
Smolikowskiego; malarstwa historycznego i portreto­
wego: Sawwę Postępskiegoi Grzegorza Kradeckiego; 
malarstwa krajobrazowego: Edwarda Pawłowicza; 
rzeźbiarstwa, Mikołaja M iłosławskiego.

Pan Brodzki, Uczeń rzeźbiarstwa w Akademji Sztuk 
Pięknych w Petersburgu, który jak donieśliśmy otrzy­
m a ł m edal zlo ty  k lassy drugiej, ma na imie W iktor. 
M edal srebrny ki: le j, otrzymał jeszcze od Akademji 
Uczeń Franciszek Schuster, za kompozycję architekto­
niczną. Pan M arszewski, który otrzymał takiż medal 
za m arynarki i perspektywy, ma na imie Józef. Tenże 
otrzymał także medal srebrny k /:2ej za postęp w m alar­
stwie. Medale srebrne k l:2 e j, otrzymali także Ucznio­
wie: Parmen Zabielło , za modelowania z natury i Zy­
gmunt Smolikowski, za kompozycje architektoniczne. 
Pochwałę otrzymał Uczeń M atuszew ski za rzeźbiar­
stwo.

Najprzewielebniejszy Arseniusz, Arcy-Biskup W ar­
szaw sk i i Nowogeorgiewski, pow rócił z Radomia.

łO .R ięD sm ńrŁabanow -Rostow ski, Rotmistrz Gwar: 
Fligiel-Adjutant JEG O  CESA RSK O -KR Ó LEW SK IEJ 
MOŚCI, w yjechał do Petersburga.

JW . Seweryn Uruski, Marszałek Szlachty Guber- 
nji W arszaw skiej, wyjechał na objazd tejże Gu- 
bernji.

JW .Jenera ł-M ajo r / łń ram ow /cz ,  Administrator X tw a 
Łowickiego, powrócił z Skierniew ic.

JW . Rzeczywisty Radca Stanu Mikołaj Pisarew, wy­
jechał do Moskwy.

JW . R . R. Stanu Grecz, Redaktor Pszczoły półno­
cnej, opuścił wczoraj W arszawę, udając się z pow ro­
tem do Petersburga.



. W e  Francji u m a r ł  t i r a z  Pan  Merville, A u to r  d r a ­
matyczny,  ̂ którego dzieła przed laty, śc i ągały  n iema ło  
widzówjdojtteatru Odeon w P a ryżu !  Z tych dzieł,  kome-  
dfa :  D waj Anglicy, g r a n ą b y ł a  u nas dość często w t łu ­
maczeniu polskiem , na scenie dawnego teat ru przv placu 
Krasińskich. Głoszą,  jakoby Król  L u d w ikX V III, w ze- 
s tniczył  wraz z P. Merpille, w autors twie  innego d r a ­
ma tycznego dzieła tego Autora ,  pod t y t u ł e m : Rodzina  
Glineł. .  - ^ThA- tM 'l s

Dziś,  kiedy Kośoiół  Święty obchodzi  pamią tkę  u m a r ­
łych,  sądzim iu t eresuj ącem i c iekąwem,  podać wiado­
mość o grzebaniu zmar łych  u dawnych Chrześcjan.  
Wiele z p r ak tyk  owych i dziś zachowuje  się. Na tych­
mia s t  po skonaniu ,  najbl iższy z rodziny,  powieki  ‘n i e ­
boszczykowi  zawierał .  Nas t ępowało umywan ie  i n a ­
maszczenie zwłok.  Maści ku temu skład"ały się z r ó ­
żnych  a romatów;  w wieku IVm najwięeej  używano  
m irry. Namaszczone ciało obwi j ano  w chus ty  (exe- 
(juiaej, poczem wdziewano nań sukni e zwierzchni e.  
Przyjaciele  i k rewn i  przynosi l i  te sukni e  w darze.  C ho ­
wan ie  B i skupów  i Xięży w szatach kościelnych dopiero 
w ś rednich wiekach,  nastało.  Ciało ub rane  wys t awiano 
w  wieczorniku domu,  na  marach  i w o k o ł o” zapal ano 
świat ło.  P rzy  z łożonem ciele. Klerycy Psa lmy  śp i ewa­
li.  ̂ Smu tk u  okazywać strzegli się Chrześcjanie;  r oz u ­
miano .  że płacz i nar zekani e,  nie p rzynos i łoby  zbudo­
wan ia  n iewie rnym.  Co do okazałości ,  z k tór ą  ciała 
zmar łych  do Kościoła lub  na smętar z  przenoszono,  ta 
zależała na prowadzen iu  ciał  z pochodn iami  i śp i ewa­
niu Psa lmów.  S ą  o tern świadectwa z I l fgo wieku.  
Od X l l go  wieku jednos ta jnie  na e x p o r t a c j i  P s a l m  Mise­
rere  śpi ewa się; dawniej  i nne  także śpi ewały się.  Przed 
o rs zakiem idących noszono K r z y ż  Święty.  Zan im  c ia ­
ł o  do g robu  złożono,  odp raw iano  N. O f i a r ę , i p rawie  
nigdy bez niej  wiernych  nie chowano .  Oprócz  N. O f i a ­
r y  odprawiane j  w dzień śmierci ,  był  także zwyczaj o d ­
p rawian i a  onej  na trzeci dzień,  na pamią tkę ,  że Z B A ­
WIC IEL ,  3go duia zmar twychws t a ł ;  tudzież w  dzień 7, 
dla wyrażenia  wiecznegoodpoczynku;  nareszcie  w dzień 
30ty.  Origenes ws pomina  już o odp raw ian iu  N. O f i a r y  
w rocznicę śmierc i .  Przy  końcu pogrzebu,  n im zma r ł e ­
go do g robu włożono,  dawano  mu  poca łowanie .  Po 
ukończonym obrzędzie,  była uczta zwana agape. Dla  
nadużyć,  uczt tych,  zakazały Synody Luodyceński i Kon­
stantynopolitański VI.

D. 22  Paźdz: w Gub:  W ołyńskiej w m. Porycku, od­
był  się obrzęd zaślubin Hr ab i ank i  Olgi Cząckiej, c ó r ­
ki zgasłego w BOGU Wik to r a  i żyjącej Peiagj i  z X?ą t  
Sap iehów H ra b i ó w  Czackich, z W. Józefem J iy ty im , 
synem J . JWW.  Józefa i Karol i ny  z Kuczyńskich  m a ł ­
żonków  Iżyckich, Dziedziców dób r  z i emskich w Kró le ­
stwie.  Błogosław i ł  tej parze,  znany z prac uczonych J  W. 
X .  P r a ł a t  Chodykiewicz,^ b. P ro f esor  Teologj i  morai -
nej  i dogmatycznej ,  w Uniwersyt ec ie  Śgo W ł o d z i m i e r z a , 
k tó ry  w krótkie j  przemowie opartej  na texcie Śgo M a ­
t e u s z a : »co BÓG złączył,  człowiek nie r ozł ączy” , ku 
zbawiennej  nauce  Nowożeńców i licznie z ebranych osób,  
skr e ś l i ł  i wielkość Śgo S A K R A M E N T U  Małż eńs twa ,1  
ważność  Jego.  Po  uczcie weselnej ,  Nowo-zaś lubieni  o-

puscj l i  dom l i r :  Czackiej, udając  się przy szczerych ży­
czeniach,  i b łogos ławieńs twie  l icznie z ebranych Kre ­
wnych  i Przyjaciół ,  do dóbr  Strzelce  w Gube rn j i  Lu­
belskiej.

(A. u.) Dnia  19go z. m., obchodzi l iśmy wesele mojej  
Lork i ,  gdzie jak w takim razie,  potrzeba koniecznie
wyrobów cukierniczych;  w tym celu uda łem się do 
Łowicza, ki lka mi l  odległego od mojej  wioski ,  w za­
mia r ze  zamówienia  obst a lunku w Cuk ie rn i  P. Wojcie­
chowskiego, a uczyniwszy dość znaczny obst alunek,  
m ia łem go odesł any przez j ego subjekta,  Pana Boles ł a­
wa Chruściele w s kiego, z j a k  uajwięfeszą dokładnością  i 
s t a r annośc i ą  wykończony.  Nie mogąc  przeto temuż 
P. Bolesławowi inaczej wywdzięczyć,  sk ładam m u  p u ­
bl iczne podziękowanie,  a zarazem Obywate lom z oko l i ­
cy, polecam Cukierni ę  P. Wojciechowskiego.— S  sk i
Obywatel  z Pow:  Łowickiego.

Numer  2gi  Tomu  X X I I I  Rocznikoio Gospodarstwa 
Krajowego, wyszedł  z d ruku,  i zawiera w sobi e :  Boz- 
prawy ,  Opisy i Rozbiory.  Opis Akademj i  rolniczej  w Re- 
genwalde ,  z n iektóremi  nad n ią  uwagami;  p. A. H.
O zak ł adan iu  fabryk cukru  z bu raków;  p. B. Alexan- 
drowicza. Guano, jego użycie i znakomi te  skutki ;  przez * 
B. R. Scheibler, Właściciela majętności  Nieder-Schón- 
born, pod Lignicą, (pr zekład  z niemieckego). O l a ­
sach Gubernj i  Radomskiej; p. Alexan:  Połujańskiego; 
nadto,  Rozmai tości  i Ker respondencj e .

Dotąd po większej części podz iw ia l i śmy  g r ę  P a n n y  
Zofji Malhomme, na for tepjanach pochodzących z tu tej- 
szych fabryk.  Nie chcemy  bynajmn ie j  ubliżać naszym 
w y ro b o m , zwłaszcza że zakłady takie,  jak np.  P P. Hoffe- 
ra, hrah la i Sejdlera,Zdrodow skiego\ tylu innych,  któ- 
rychby śmy mogl i  tu w znacznej liczbie naliczyć,  pos i a­
dają już ustalone imie,  i pod względem wyrobu  for te-  
pjariów spros ta ły w zupełności  zagrani cznym;  ale chce­
my tylko wspomnieć  o grze tej utal entowanej  A m a to r ­
ki na for tepjanie  s ł ynnego  Erarda  z Paryża. Owóż  
w tych dniach ior tepjari  taki  nabyty został  ze znanego 
sk ł adu  zagranicznych for tep janów,  przy ulicy Wierzbo­
wej, przez jeden ze znakomi tych domów w W arsza­
wie, i tam to na ki lku zebrani ach .wieczornych,  dała się 
słyszeć Panna  Zofja Malhomme. Fo r t ep j any  E rarda, 
s łużą  zazwyczaj do wykonywan ia  dzieł  Liszta  l ub  Thai- 
berga, tak jak for tepjany Pleyela  do rzewnych na t chn i eń  
u i eśmier te l nego  Szopena. Po mi mo  to wszakże,  t a l ent  
tej Amatorki -Ar tys tki ,  um ia ł  zjednoczyć te dwa tak r ó ­
żne odcienia,  i z a rów no  pokonać  sztukę w u tw orach  
dwóch pierwszych m i s t r zo w i  kompozy torów ,  j ak  w y ­
dobyć tęskność Szopenowską  z tego samego i n s t r u m e n ­
tu E rarda. Pod jej  bowiem r ęką .  for tepjan staje s ię 
pos łusznym jej woli ,  a w tych c iągłych przejściach z j e ­
dnego do drugi ego u two ru ,  Ar tys tka p rze jmuje  się c a ł ą  
duszą twórcy,  którego dzieło oddaje.  Wiemy dobrze że 
Ama to rowie  i znawcy,  z n ieci erpl iwością  oczekuj ą tej  
sposobności ,  w której  w l i cznem gronie ,  mogl iby oce­
nić ten r o d ź m y  i godny uwielbi enia  talent;  dla tego też 
donos im,  że chwi la  ta niedługo nadejdzie,  bo o tw ie r a ­
jące  się z nas t aniem zimy, pole do zabaw w celach do­
b roczynnych ,  sk łon i  z apewne  szlachetną i ge n j a lną
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Amatorkę-Artystkę, do przy jęcia udziału w jakiem chwa- 
lebnem dziele, mającem na celu podanie ręki niedoli. 
Jeżeli kiedy, to dzisiaj zapewne najłatwiej w W a rsza ­
w ie  o program koncertu amatorskiego, na który każdy 
z zadowoleniem pospieszy. Gra np. Panny Malhome; 
g łos  takich Amatorek Artystek jak Pani Reschke, albo 
Panien C ichorskiej i K łodziń sk ie j, już jest dostatc- 
cznem do ułożenia programu, do urozmaicenia którego, 
chętnie zapewnie przyłożą się także i inne talenta, na 
których nam w W arszaw ie  nie zbywa. Dowód to naj­
lepszy ile W arszaw a  i to w krótkim czasie, postąpiła  
w  zamiłowaniu muzyki.

Xięgarnia J. B ernsteina, przy ulicy Miodowej, wprost  
•kościoła X X . K apucynów , odebrała następujące no­
w ośc i:  A uleitner. G ospodarstw o leśne; cena rs. 1 k .20 .  
Upominek d la  m łodych Panien m ających iść  za  m ąż; 
kop: 50 .  Libelt, E ste tyka  czyli Umnictwo piękne-, rs. 3. 
W eisbach, Mechanika teoretyczna i stosow ana , po- 

szyt pierwszy; kopiejek 60. D zierzkow ski, R odzina  
w  Salonie, Powieść; rs. 1 k .5 0 .  Szym anow ski, Opo­
w ia d a n ia  zajmujące i nauczające o najsłynniejszych  
wynalazkach; 2  tomy. rs. 1 k. 50. C iekawe z ja w isk a  
p rzy ro d y ,  przez De M aries, z rycinami; rs. 1. Jacho­
w icz , P ism a różn e w ierszem ; rs. 1 k. 20.

Na suknie ozdobne, używać się będzie tej zimy ma- 
terja zwana axamitem cizeiowanym, oraz tafty, w des- 
seń (a disposition) z axamitu, w kolorach jasnych na 
tle ciemnem. J

N owo widziani ludzie na morzu Lodowatem, przez 
odkrywcę przejścia północno-zachodniego, nie są bar­
dzo ładni, jak sądzićmożna z ich wizerunku zamieszczo­
nego w gazecie illuąfrow anej Londyńskiej. Wszakże 
mają nadzwyczaj małe nogi.

Owóż i piękne ka m elje  ju ż  kwitoą. Jest to nowość,  
którą spieszymy donieść Czytelniczkom naszym, zw ła­
szcza że świetne wieczorne zabawy już się rozwijają, i 
niejedna główka, jakkolwiek z natury i składna i ładna,  
zapragnie wszakże nie raz przyozdobić w łos kruczy, to 
białym, to różowym, to pąsowym kwiatem. Naturalnie  
że wdzięk lica przygasi wdzięk kwiecia, ale jedno i 
drugie harmonizując ze sobą, tem piękniej całość  
przedstawi, kam elje  b ia łe  o których mówim y, za­
kw itły  już w ogrodzie P. Hosera, przy ulicy M a rsza ł­
kow skiej.

D o xięgarni \I .  Eruhlinga, róg ulicy Ż a b ie j  i S en a­
to rsk ie j Nr 472 ,  w domu Hra: Zam oyskiego, nadeszły  
z zagranicy następujące d z ie ła : O chowie koni, i pole­
pszeniu rassy; uwagi Wł: Xięcia Lubartowicza Sangu- 

’ cenak. 60. Słow o o koniach, przez Członka T o w a ­
rzystwa w yścigów Lwowskich, cena k. 35. O w p ływ ie  
\ . i  mJ w iera ją  p ta k i na gospodarstw o, tak polne jak i 
l e ś n e  w o g ó |riośc j5 a w szczególności o owadach lasom  
szkodliwych, przez tiazim: Hr: W odzickiego, Członka  
czynnego towarzystwa Gospodarstwa G alicyjskiego. 
Cena kop. 3o.

W upłynionym tygodniu, sprowadzono do W a rsza ­
w y ,  (oprócz tego có w spichrzach zna jduje się), ży -  
a czetwerti 941 ,  p sze n icy  czctw: 1,630, jęczm ien ia  

czetw: 4 72 ,  ow sa  czetw: 1,766, grochu  polnego czetw:

(*)

122, k a szy  jęczmień: czetw: 65, kartofli czetw: 1, 118 ,  
sian a  pudów 12 ,550, sło m y  pudów 7,020 .

Osoby z Paryża przybyłe, zapewniają, że w sklepach  
tamecznych nic takiego niema, czego by i w sklepach  
W arszaw skich , dostać nie było można. To dowodzi 

z jaką gorliwością PP.Kupcy i Modhiarki Warszawskie 
zaopatrują sklepy i magazyny swoje, w najświeższe uo- 
Wosci.

Wczoraj złożono w Redakcji K u rjera  od J R kop 50  
i od E lizy  cierpiącej kop. 50, na ś w ia t ło  przed s ta tu a

MAn „R;  B W ' 1 pr d K o ic io ,e “  X X  —  Od Pani P. W. rs. 2, na bieliznę dla chorych w S zp i-
ta łu  Sgo J ana B ożego .

Nakładem J . B reslauera, Xięgarza przy ulicy No w i­
n ia rsk ie j,  wyszła z druku Chrześcjanka u w ażan a ze  
stan ow iska  św iatow ego. D zieło  napisane przez Xiędza  
Edwarda Fryd: Chassay, a przełożone na język p o lsk i  
przez F e lixa  Konwerskiego. Cena exemplarza rsr 1 
kop: 20.

(Art. nad.) Czytamy różnorodne podziękowania i za­
lecenia w Kurjerku; środek ten uważam za nader do­
godny, albowiem przez niego dwa cele osiągnięte zo­
stają, raz, że Publiczność korzyść widoczną odnosi  
wiedząc gdzie z pewnością ma się udać; a powtóre w e ­
wnętrzne zadowolenie zaspokojonem zostaje, iż się po­
leciło  to, co istotnie na to zasłużyło. Tą uwagą pow o­
dowany, nie mogę nie polecić powszechnej wiadomości 
handlu sukiennego, pod firmą D. Simon, przy ulicy Śto- 
Jerskiej, wprost placu K rasińskich , zaopatrzonego  
w wyborowy assortyment towarów i w nim zarazem 
isubjekta Ignacego Kaufm an, który mnie przybyłemu  
czasowo za interessami do W arszaw y, po sumiennej  
cenie zaopatrzył w dobre sukna i korty —  W  Ohvwa  
tel z Podlaskiego. -v wa"

(A. h.) D o rzędu zakładów gastronom icznych  i piwa 
B aw arskiego  nowo-założo.Mych. mezaprzcczenie . a 
lezy a nawet do celujących, i P. Z ygm un ta , przy ulicy  
P o d w a l  , kap itu ln ej,  pod Nr 4 9 8  exvst„jący; z n S  
bowiem troskliwość , uprzejmość Gospodarza, wie e 
w pływa na chętne odwiedzanie takow ego!P i wo B a w a r­
sk ie  znane z dobroć, P. A. Lentzkiego, kuchnia wybor­
na bdlard regularny, ceny w e wszystkimi, przystępne 
usługa chętna , skrzętna, ozynią roiejsce £
kto tylko raz tam s.ę  uda, przyjemnem. -  B S War-
sza w ia m n .

(A. n.) Z  Lublina. —  Powszechnie poważany i k o ­
chany w naszem miesc.e , W. K rzyżan ow sk i, Doktorze'  
ty co dajesz rozliczne dowody bezinteresownego poświęl  
ęeroa, metylko bowiem, że leczysz darmo biednych, ale 
ich jeszcze opatrujesz, przyjmij publiczne podziękowa­
nie i hołd najgłębszej wdzięczności od tego. który Ci 
winien swoje szczęście, któremu wróciłeś żonę i dzie­
cko. będące juz prawie na tamtym świecie. O W ielm o­
żny i najcnotliwszy Papie! wdzięczność nigdy w naszych  
sercach me wygaśnie. Niech Wszechmocny ST WQRC A  
stokrotnie Cię nagrodzi, i jak najdłużej dla nas bieda- 
k6w p v t)  życiu zachowa. O to z zoną i dzieckiem bła­
gać będę 1 AN A Zastępów do skonu sam ego!— Wla* 
a y s ła w ,  Lokaj Resursy Lubelskiej.
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R ada Opiekuńcza Zakładów  Dobroczynnych Powia­
tu  Kaliskieso. Podaje do wiadomości, iż w dniach-U ,
21 i 22  b. m., na korzyść Zakładów Dobroczynnych 
w  Kaliszu  istniejących, dane będą w temże mieście 
przedstawienia teatru  Amatorskiego. Pierwszego dnia 
przedstawione będą: Być kochanym lub um rzeć, i 
Córka Adwokata, Komedje z francuzkiego iiom aciont, 
tudzież Monodram wierszem oryginalnie napisany: 
Pan Stefan  z Pokucia. Drugiego, Koraedja J. Korze­
niowskiego-. W ąsy i  Peruka. Trzeciego zas dnia, po­
wtórzone zostaną te z pomiędzy wymienionych sztuK, 
które najlepsze w pierwszych przedstawieniach znajdą 
powodzenie. Rozprzedaniem biletów do. pierwszych 
rzędów krzeseł,  trudni się Opiekun Prezydujący; a i e 
ty do dalszych rzędów krzeseł i stojące, będą do nabycia 
od dnia 17 b. m., w handlu P. M acińskiego w Kaliszu. 
Dnia 22 b. m., w godzinę po ukończeniu P"-?"®*®"!®” 13 
teatralnego, danym będzie bat, na dochod Zakładów 
Dobroczynnych, za opłatą biletu wchodowego od każdej 
osoby po kop. 75. —  Opiekun Prezydujący, Stan: Ka- 
doliński.

Z a rzą d  W arszawskiego Ober-Policmajstra.—  U - 
kób F ńschm uth , rodem z wsi K ersplebenw  W lelkiena 
Xięztwie Sapko- W ejmarskiem, około 1808 roku miał 
przybyć na stałe zamieszkanie do tutejszego miasta, i tu 
naprzód zajmować się służbą w jakiejś traktjerni, a n a ­
stępnie trudnić się handlem. Ponieważ famjlja tego 
człowieka, od lat 30 n iem a od niego żadnej wiadomości, 
a zarządzone śledztwo policyjne nie wykryło pobytu 
rzeczonego Jakóba Frischm uth, z tego powodu Zarząd 
W a rsza w sk ieg o  Ober-Policmajstra, w z y w a  osoby mo-
aace mieć wiadomość o pobycie lub śmierci jego, izby 
takową jak najspieszniej Zarządowi tutejszemu udzielić
zechciały. *

Ju tro  o godzinie 9tej rano, w Kościele Metropolital­
n y m  Śgo J a k a ,  odprawionem będzie żałobne Nabożeń­
stwo. za duszę ś. p . Ł  Piotra Michałowskiego, Kano-

11 * ' w  cz ora j^z  a h oń czy ł  ^życi e ś. p. Ludwik U ch a ń sk i, 
Członek Archi-Konfraternji Literackiej.  Exportacja 
2włok zmarłego odbędzie się jutro o godz: 4tej po połu­
dniu, z Kaplicy przy Kościele XX. Bernardynów, na 
smetarz Powązkowski; na którą, Seniorowie tejże A r­
chi-Konfraternji, niniejszem Członków tej Instytucji,

Julja z Jakubowskich Garbowska, wdowa po b. W oj­
skowym b. W. P., onegdaj życie zakończyła. Pozostała 
w  smutku Rodzina, zaprasza K r e w n y c h .  I rzyjacior i 
Znajomych, na exportację zwłok Jej, dzis o godz: 4tej 
po południu, z Kościoła X X . Augustjanow , na smę- 
tarz Powązkowski odbyć się mającą. _

Józefa zDzwonkowskich D łużew ska, Małżonka Dzie­
dzica dóbr D łużew , zarazem Sędziego Pokoju Okręgu 
S ie n n ic k ie g o ,  przeżywszy lat 41, po ciężkiej 
onegdaj BOGU ducha oddała w dobrach Dłuzewie. 
W nieutulonym głębokim żalu, pozostały Mąż wraz 
z 6ciu Synami, zapraszają Familję,  Sąsiadów, ° raz .Sza- 
nowne Duchowieństwo, na exportację ciała z D łuzew a  
do Kościoła X X . Reformatów  w Siennicy, dzis o go-

4tej popołudniu, a następnie jutro n a  żałobne Nabożeń­
stwo, i złożenie zwłok na spokój wieczny.

Już od wczoraj uczuliśmy zmianę lunacji, a trw ają­
ce do końca Października pogody zmienione zostały, 
pomimo przeto święta uroczystego, mniejszy juz ruch 
na przechadzkach panował, i już więcej w gronie ro- 
dzinrtem, albo przyjacielskiem, zamknięte zostały wszy­
stkie rozrywki.

J u t r o ,  jak donieśliśmy, pierwszy Czwartkowy obiad 
w Resursie Kupieckiej, który zacznie się o godzinie

^Onegdaj w Teatrze Rozmaitości, przywołani zostali: 
no Kom: Kwakier i Tancerka, Panna Ciemska i Pan 
Komorowski po 2-kroć; po Kom: Pan Franciszek, 
Panna Ciemska. P P .  Królikowski i Stolpe  po 3-kroc; 
po Kom: Vendetta, Pan Żółkow ski 3-kroć.—  Wczoraj 
w Teatrze Wielkim, przedstawiono Balet Esm eralda; 
Panna Karolina Straus, przedstawiła główną rolę, i 
tak grę jej jako też taniec pełen wdzięku i świeżości, Pu­
bliczność nieustannemi okrywała oklaskami, a chcąc 
dowieść ile ceni piękny talent młodej tancerki l, ł-kro-
t n e m  zaszczyciła przywołaniem. Przywołani oraz : P an ­
na Damse 3-kroć, PP. Alex: Tarnowski 2-kroć, Ant. 
Tarnowski, Popiel i Puchalski. W Teatrze Rozmaito­
ści, po Kom: Zoe, Pani Korzeniowska, Panna S zym a ­
nowska, oraz PP. Panczykow skU  Sw ieszew sk, po 2- 
kroć; po Kom: Panna na w ydaniu. Pani Mazurowska, 
Parma Szym anowska  3-kroć, Panczykow ski, Chę­
ciński, Sw ieszew ski i B uliński po 2-kroc; po Kom: 
M łynarz i Kominiarz, P an i Quatrini, Panna Ciemska, 
PP. Panczykowski, Chomiński i Skomorowskt po m- 
kroć, oraz P. Maleszewski 3-kroć.

W dniu 12 z. m., w  kolonji Duninów  Pow: W łocła­
w skim , 4-letuia córka gospodarza rolnego pozostawio­
na w domu bez dozoru, od ognia na kominie rozpalo­
nego. zapaliła na sobie odzież, skutkiem czego tak mo­
cno poparzoną została, iż pomimo ratunku, wkrótce

m. we wsi Pracach dużych  Pow: W ar­
szaw skim , 10-letni chłopiec wiejski, poganiając konie  
w młockarni,  przypadkowym sposobem schwycony 
został przez koło tejże maszyny i niem zgruchotany, 
natychmiast żyć p rzestał._________

A n g l j a . —  Na cześć rodziny Królewskiej Belgów  da­
dzą u dworu zabawy i kilka balów; w d. 24  z. m. odbyto 
Dołowanie. —  Dwór do 15go b. m. bawi w  W indsor, 
następnie udaje się do Osborne, a przed B o z e m  N a r o ­
d z e n i e m  znowu do W indsor  wraca.—  Członkowie s tron­
nictwa wolnego handlu w Rochdale, złozyli 5 000  funt. 
szterl: i te ofiarowali Panu B right, pomocnikowi Ry- 
s z a r t o  Cobden w lidze przeciw prawu zbożowemu. Cob- 
den  kiedyś otrzymał ze składki narodowej, 80 ,000 funt. 
szterl: nagrody za swą pracę. Nie śmiano P. B righ t 
ofiarować wprost tej summy, bo za mała; chciano m u 
kupić bibljotekę, ale na to było za wiele, więc kupiono 
tylko kilka dzieł, i wręczono je 
w każdy tom po banknocie .—  Pom nik  P .B ello t, Oh- 
Tera marynarki francuzkiej, który zginął w w yprawie
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podbiegunowej, postawią zapewne w Greenwich, bo 
W estm inster  jest wyłącznie dla Anglików  poświęcone.

—  Dzienniki ministerjalne nie tracą nadziei, że pomimo 
wypowiedzenia wojny, kwestja turecka  ułożoną być 
może drogą zgody. — Globe donosi, że osady okrętów 
w  zatoce Besika, są dziś zdrowsze jak kiedyś, ale go­
rączki zawsze na pokładzie panują. —  Do Spithead  
zawinęła eskadra Admirała Corry, złożona z 8 okrę­
tów,-z tych 4 linjowe. —  W zeszły Wtorek odbył się 
w Glasgowie, nowy bankiet Towarzystwa Jarzynni- 
ków. Prezydował założyciel takowego James Simpson  
Esq. Na stołach zastawiono: puddiugi z chleba i ryżu, 
arrow-root, jajecznice, owoce zasuszone, kartofle, jab ł­
ka, gruszki, etc. Po obiedzie dano herbatę. Następnie 
Prezes zabrał głos. i chwalił bardzo systemat jadła ja- 
rzynnego, a mówił przeciw mięsożerności. Zebranie 
było dość zimne, jakoś jarzyny nie dodawały wiele an i­
muszu. (Neue Pr: Ztg.—  J. de St: Pet:.— J- des Deb:).

A u s t r j a . —  Infant Don Karlos udaje się do Wenecji.
— Burmistrz Wiednia  podał prośbę o zniżenie ceuy 
przewozu od zboża na kolejach żelaznych. Powszechna 
wystawa przemysłu i sztuk w W iedniu, ledwo w I 806 
roku  nastąpi. —  Sławny rozbójnik w ęgierski, Rosa 
Szondor, za którego schwytanie naznaczono nagrody 
10,000 złr.; kiedyś rozbijał nad Cisą, następnie w la­
sach Siedmiogrodu; ujęty został w lasach Bukowiny; 
przygotowano już dlań pokój w więzieniu Peszteń- 
skim . —  Fregata Ufinerwa, dowodzona przez Arcy- 
Xięcia Maxa, jest pierwszym okrętem marynarki C. 14., 
na którym niesłychać ani wyrazu w łoskiej komendy.
—  Wkrótce wyjdzie dekret o uregulowaniu wielkich 
posiadłości ro lnych .—  Feldzeugm: Gyulai, wraca do 
Medyolanu. —  Ban Jellachich  wrócił  do Agram. —  
Dla zmniejszenia kontrabandy wzmocnią kordon na 
orariicy Szw ajcarji- (Schles: Ztg).

F r a n c j a  Paryż 27 P a id z : .—  Cesarz dzis wrócił 
z Compiegne —  Xżę Napoleon, wraca i .S tu t t  gardu. 
w  przyszłym tygodniu; ta krótka podroż z ija wszys le 
pogłoski, że w S tu ttg a rd zie  u k ł a d a r m  małżeństwo tego 
Xcia .—  Z Rzym u  otrzymano raporta, ze liczba chorych 
tamecznego garnizonu bardzo się zmniejsza. ejscie 
do orobu Cesarza Napoleona, zabronione zostało publi­
czności, z powodu robót. —  Rada Jlna departamen­
tu Sekw any, zbierze się 10 p.m.; zajmie się ona kwe- 
stją zbożową, która coraz mniej budzi obawy.—  Xiązę 
Napoleon, wczoraj wyjeehał do S tu ttgardu , na skutek 
życzenia jego wuja Króla W irtembergskiego; (Xiążę 
w S tu tg a rd zie  od 1836 do 1840 pobierał nauki w ta­
mecznej szkole wojskowej). Xiążę podrużuje pod inco­
gnito Hr: Meudon, by uniknąć urzędowych przyjęć, ale 
w  Stu tgardzie , zruci incogn ito .— Królowa Marja- 
Amelja, bawi w Genewie, i przyszła już prawie zupełnie 
do zdrowia. Rząd Genewski tylko zwrócił uwagę Xcia 
Joinville, że obecność tylu członków rodziny Orleań­
skiej, może wywołać przedstawienia; Xżę przeto opu ­
ścił Genewę, i mieszka nie daleko na teritorjum Sar- 
dyńskiem .—  Cesarz uiezatwierdził projektu Rady miej­
skiej, by podatkiem miejskim obłożyć żelazo do budo­
wli przeznaczone. - -  Monitor zaprzeczył pogłosce, ze

uzbrajano w Talonie fregaty dla przewozu wojsk do 
Konstantynopola.—  Wysłano do M arsylji depesze do 
P. ha Cour, Posła w Konstantynopolu, by wszelkiemi 
środkami starał się uzyskać od Porty  wstrzytnańle kro- 
ków nieprzyjacielskich.— Zaprzeczono pogłosce, że do 
floty francuzkiej w Besika, wyprawiono 1,800 majt­
ków; wysłano ich tylko 746, i tyleż ich wróci za u r ­
lopem. (Ind: Be!:—  Jour: de St. Pet:).

H i s z p a n j a . —  Rada miejska M adrytu  z powodu po­
drożenia żywności, postanowiła przedsięwziąść środki 
stósowne.—  Pan Soule, Poseł Stanów Zjednoczonych, 
dotąd mało się na ulicy pokazuje. —  Gabinet przygoto­
wuje liczne prawa, które kortezom przedstawi. (Ńeue 
Pretis: Ztg).

N ie m c y . —  Senator Hamburgski, Merchs, rozstał 
się z tym światem. (Neue Preus. Ztg).

T u r c j a .— Piszą z Konstantynopola  pod dniem 3 z. m . ,  
że pomimo nieustających uzbrojeń, powszechnie się 
tam spodziewają załatwienia sprawy drogą zgodną; T u r ­
cy jednak fanatyczni, przeciwnego są zdania.— Minister 
wojny nakazał nowy pobor z 150,000 ludzi; artylleję 
dodatkową dla tych“nowych wojsk wysłano i  Konstan­
tynopola .—  Sułtan po zatwierdzeniu postanowień wo­
jennych swej rady, oddaje się głównie religijnym pra­
ktykom. Szeik-ul-Yslam  co dzień u niego bywa i tłó- 
maczy mu ustępy Koranu vvojny dotyczące. —  Abd-el- 
Koderowi ofiarowano dowództwo oddziału jazdy, ale 
ten odpowiedział, że przyjąć nie może bez pozwolenia 
Cesarza Francuzów. (J. de St. Pet:).

W ł o c h y . —  W Genui zniesiono akcyzę od mąki i 
chleba do Kwietnia. —  Z Piemontu  ciągle wychodźców 
oddalają.—  W Turynie, Buoncompagni Minister spra­
wiedliwości podał się do dymissji; w jego miejsce m ia ­
nowany został Pan R ata zzi. (Neue Preus: Ztg).

S Z A R A D A .
T rzecia  p ierw sza  naczynie, p ierw sza  d ru g a  znana 
Gdzie są gmachy publiczne, lub mieszkanie Pana.
Trzecia  d ru g a  przeleci wnet niepostrzeżona,
Jeśli tylko na szczęście, będzie bez ogona.
W szys tk o  zaś, z apetytem nieraz spożywacie,
Źe smaczne p ierw si trzec i, zapewne przyznacie.

(Zeszła Szarada Panna).

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Anders Marja Amanda Art: Dram: z Berlina nr 570; Bąkowski 

Ign:Oby: z Skomlina nr 584; Bazylewska Nadzieja Wdowa po Rz: 
R, S. z Drezna nr 570; Dąbski Max: Ob: z Zawad nr 584; Karnko- 
wski Konst: Oby: z Oleszna nr 584; Promberger Jao Arty: Muzy: 
z Wiednia nr 634; Potocka Izabella W^dówa póTfaifry Tajnymz Lu- 
blina; Sitkiewicz Jan Ob: z Krakowa nr 2554. —  Aseniew Eug: b. 
Major zSinoleńska nr 613; Dunin Konst: Oby: z Rawy nr 1343; Fok 
Augusta fabryk: kapel: słomk: z Drezna nr 949; Jezierski Kar: Hr. 
z Mińska nr 625; Hr. Ilinska Oktawia Żona Rz: R. S. z Gub: W ołyń­
skiej; Kościelski Aug: Oby: z Kamieńca Podolskiego nr 413; Lan- 
kau Arnold Malarz z Bremen nr 495; Łubieński Stan: Hr. z Turny; 
Silberberg Dawid Kup: z Lipska nr 2245.

W yjech a li. Bieńkowski Stefan Ob: do Dębska; GregorowiczSt: 
Oby: do Złotopolic; Gutman Mich: Kup: do Prus; Małachowski G u­
staw lir. do Końskich; Richter Juljan Ob: do Niemiec.

DONIESIEYIA.
50 kloców O L 8 Z V N V  do zbycia; przy ulicy Czerniako­

wskiej u Franciszka Jeziorańskiego, obejrzeć i o cenie dowiedzieć 
się można.
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HOTEL r H l \ ( T  ZHI
W DREŹNIE

N ow y W łaściciel zaprow adził w  tym  domu wszelkie możliwe 
ulepszeDia, a to celem pozyskania zadowolenia podróżnych. Na- 
dew szystko podróżni znajdą tam  w yborną kuchnię, dobre łóżka, 
dobre wino, a to w szystko po cenach bardzo um iarkow anych. 
Podpisany, będąc z urodzenia Francuzem , mówi nieco po polsku, 
gdvż baw ił czas niejaki w  tym kraju . Z jego strony nic pomi- 
n iętem  nic zostanie, aby uczynić pobyt podróżnych w Dreźnie 
p rzy jem nym .—  Ludw ik R a ffarra , w  Hotelu Francuzkim .

H&RETA do m iasta podwójna, pięknej formy
' do podróży w ygodna, pakow na, z 3ma kufram i, lekka
i z w ielką dokładnością zbudowana; H O C X z a in y -
kany zokoam i, w formie poczwórnej kare ty ; PAK- 

T » \ ,  czyli koczyk elegancki. W szystkie te  trzy  powozy z naj­
lepszych fabryk  zagranicznych pochodzące, na sto jących resorach 
stalow ych, na urząd zbudowane, mocne i praw ie nowe, bez żadne­
go felleru , są do nabycia za mierną cenę. W iadom ość w domu N r 
1734, przy  ulicy W iejskiej, na 2m p iętrze.

O dw ołując się do poprzednich ogłoszeń w  N r 270 , 271 i 272, 
■w K urjerzc W arszaw skim  uczyoiooych, dziś ua nowo spis rzeczy 
zaginionych w  W erku  podróżnym pow tarza się, a to izby a ta ­
kow ych ta k  dla P P . Jubilerów , Z łotników , jako  i tych w szy­
stk ich , k tórzy  się  trudnią wypożyczaniem na fanty , uczynić w ia­
domość, choć co do drobniejszej w agi przedm iotów , mogących po­
służyć  do uchwycenia śladu całej s tra ty , i polecić uw adze w szy­
stkich Szanownych Czytelników K urjera , i ta k :  1) Kolczyki b ry ­
lantow e w  formie gruszk i, po-nad-sobą po 3 mniejsze brylanciki 
m ających, na w ężykach z dużemi Soli teram i zawieszone; 2) P ier­
ścień z ło ty  m atow o zrobiony w  gw iazdę, to je s t:  jeden duży 
kamień a ośm m ałych do koła; 3) A grafka do 3ch sznurków  
p e re ł w formie niejako m otyla wyrobiona dyam entowa; 4 ) P e r ły  
praw dziw e na 2eh sznurkach, po obu stronach przypieczętow ane 
pieczątką z wężem, sztuk 158; a )  Bransoleta z ło ta , z ogniw w  pół- 
xiężvce, z  kamieniami, z dużym zamkiem; 6) Bransoletka z w yso­
kich ogniw składająca się, im itacją szm aragdów  i opałów nasadza­
na; 7) Bransoletka w  formie grubego łańcucha, z zameczkiem, z tu r ­
kusem , srebrna, pozłacana; 8) Kolje z granatów  w ie lk ic h ,  w  z ło to  
opraw ne, dzielące się na dwie, to je s t  na bransoletę i na szyję; 9) 
L ornetka  złota na krótkim  łańcuszku złotym  w ogniw ka płaskie; 
10) Pierścionki dwa karniolow e jeden z cy frą  B. T ., a drugi z na­
pisem M arienbad; I  I) Cukiernicgka sreb rna  czworoboczna, g ład ­
ka mała; 12) Kubek do w ód picia z c y frą  B. T ., i Szczotka do w ło­
sów  z F rażetow s: sreb ra ; 13) W oreczek P aryzk i do pieniędzy, 
i  k lam erką p łaską w formie niejako zegareczka, brązow e; 14) P o­
piersie  m ałe z porcelany, do zachowania zapałek; 15) Ręcznik u- 
źy w any  z cy frą  B. T r; pisaną tuszem; 16) Pieniędzy około rs. 75, 
50 ta larów  papierowych prus:; 17) Nakoniec : 2 pudełeczka pro­
szku około k tó ry ch , obwiniętemi b y ły  recepty  D oktorów  zagran i­
cznych Heydenusa, i Oppolccra z W iednia. Drobne te papierki s ta ­
now iące jedyny  cel podróży i rezu lta t ow y dla poszkodowanej da­
m y, nader cennym są przedmiotem; a przeto uprasza, k toby rzeczy 
■wymieniono razem  lub częściowo spostrzegł, iżby  pod N r  11077 4, 
p rzy  ulicy Granicznej, na 2e p iętro  odnieść raczy ł, a sOwitą nagrot 
dę, w m iarę w arto śc i óhjektu, otrzym a.

Od dnia 1 Lipca 1854, je s t do w ydzierżaw ienia I I E S T A W -  
B A C J A  w m ieśc ie  Kaliszu, w  domu przy  ulicy pryocypalnej 
położonym i posiadającym przyw ileje do podobnego zak łada  p«i- 
trzebne. Bliższych w  tej m ierze wiadomości zasięgnąć można 
w  Hotelu Berlińskim, tamże.

W  skutek rozporządzenia M agistratu m. W arszaw y z d. 7 /19  
Październ ika r. b. Nro 32 ,790 /21 ,223 , podają do wiadomości, iż 
w  d. 2 /14  Listopada r. b. o godz: 10 z rana, punktualnie, odbędzie 
się w  K ancellarji A dm inistracyi Pogrzebow ej, przy ulicy W are­
ckiej pod N r 1360/1 położonej, licy tacja głośna in minus, na do­
staw ę KONI do K araw anów  i przewożenia K atafalków , w  prze­
ciągu la t 3cli, to je s t od d. 20  Grudnia (1 S tycznia) 1851/1 r ., do 
dnia 20 Grudnia (1 S ty ten ia ) 1 8 5 ^ :  r .;  do k tórej cena za kurs jed n e­
go konia oznaczoną zostaje ua kop: sr: 45. M ający przeto zam iar 
ubiegania się o rzeczoną eatrep ryzę , winni być w yznaoia R zym ­
sko-Katolickiego, i zechcą zgłosić się w  czasie i miejscu oznaczo­

nym, w raz  z wadium rsr : 200, i na koszta ogłoszenia rsr. 9, k tó re  
nieutrzym ująeem u się przy licytacji,natychm iast zw rócone zostaną. 
Inne w arunki są do przejrzenia każdodziennie, w y jąw szy  dni św ią ­
teczne, w Kancellarji Adm inistracji Pogrzebow ej.—  M. J a ro szy ń ­
ski. A. IFambach.

Podpisany, o tw orzyw szy  M A G rA K T fN  O B U W I A  dam­
skiego, przy ulicy K rak:-Przedni:, naprzeciw  Śgd K rzyża, pod 
N r  400, gdzie dawniej podobnyż zakład  istn iał pod firmą Jana 
W ójtow skiego, poleca się Szanownym Damom, tak  z robotą ju ż  
go tow ą, jako też i obstalunkami, k tóre się będzie s ta ra ł jak  
najdokładniej i rzetelnie w ykonać.—  Hippolit Adasiński.
fik C U I4 .M J w  głow ach i w mączce z 9 u  fabryk , po ró- 

t i n  żnych i miernych cenach, nadszedł św ieży transport do 
f n A  Składu Nasion i Cukru krajow ego Dra F. Bclzhold, 

przy ulicy Senatorskiej pod N r 471, obok Resursy. —  
Tam że dostać można wszelkich gatunków  C E B (J Ł  kw iatow ych , 
holenderskich; oraz B U L IO N U  W ołyńskiego, font rs. 1, i w ca­
ły ch  tabliczkach około 5 funtów w ażących, fnnt po k. 90; O C T U  
estragonow ego i winnego, butel: od k. 20 , 30 i 45; N I U H ® T A B -  
U T  w  słoikach, francuzkiej, diisseldorfskiej i angielskiej, słoik od 
k. 20 do 50, i w  pęcherzach screptaóskiej funt od k. 50 do 60; o raz 
najlepszej angielskiej, funt po k. 7 5 .—  PROSZKU PERSKIEGO, 
słoik po k. 15, zaś ca ły  funt po kop: 83 i pół.

Kto sobie życzy za uajpom ierniejszącenę, a z na jw iększąaku- 
ratnością mieć uszytą , wyznaczoną lub w yhaftow aną B I E ­
L I Z N Ę ,  oraz porządnie obrobioue KOŁDRY, SZLAFROKI, 
KAFTANIK I i t. p.; niech raczy  zlecenia sw e zostaw ić w  S kła­
dzie Bielizny gotow ej, na rogu ulic K rak:-Przedm : i Senatorskiej, 
obok x ięgarni, a niezawodnie zadowolonym będzie .—  Tamże po­
trzebne są PANNY, dobrze wjszyciu usposobione.

Doświadczony od wielu la t IN A B łłT flA .A N 1! '  ARAKU, L I ­
K IERÓ W  i słodkich W ÓDEK (Niemiec z G dańska), k tóren  na 
imię sw oje posiada Konsens na prowadzenie powyższego procederu, 
ma zam iar w  każdym  czasie przy jąć obowiązek zarząd w  D ysty- 
larn i w  W arszaw ie  lub na prowincji. Bliższą wiadomość po- 
wziąźe można przy  ulicy Z łotej Nro 15 16, u Gospodarza domu.

W  Magazynie 5 I E B Ł I  przy ulicy E lektoralnej pod 
N r  “7 5 9 , dostać m o ż n a  w  n a jś w ie ż s z y m  g u ś c ie  G arui- 
n ilurów  mahoniowych, palisandrow ych, jesionow ych; 
przytem  S ek re ta ry  mahoniowe, Szafy mahoniowe i j e ­

sionowe, Kredensu i duże Sofy jesionow e, Fotele, Kozetki, Sze-* 
slągi safjaneią pokryte etc.; a to wszystko po um iarkow anej cenie.

D O N I E S I E N I E  °§
Z FABRYKI PO DLEW ANIA SEWlKRCIADEŁi, 4 

JP. E U D E R Itlf. i
U trzym ujący  EABM IA TIAĘ podlew ania JE W IE R -lfe  

S ’C I A I B E L  przez la t kilkanaście, zam ierzyłem  takow ą w y-!^  
Spązedać zupełnie, lecz. z przyczyny, iż. nie mogłem p o z b y ć ^  
®Się; apparatńw  potrzebnych do tejże, zmuszony jestem  tako -®  
$£wą nadal prow adzić. Szanowne zaś Osoby, które raczyłv<j| 
S u n ie  zaszczycać sw ojem  zaufartiem, zawiadamiam , iż na uo-ijj 
$UYO przyjm uję wszelkie, Ł U S T S I A  uszkodzone do rep ara -lg  
?i\cji, oraz całkow itego odnow ienia.—  Gotowych L U S T E Rljf 
E opraw nych , w  rozm aitym  guście ram , oraz wszelkiego roi-M  
Jjimihfu, dostać można w Składzie moim przy  ulicy N o w y -®  
e fe w ia t Nro 1245, w domu JW . Hr: Andrzeja Z am oyskiego.^  
¥ —  W tym że Składzie je s t  do nabycia h i l f i l i L O  T afto w e ,#  
^ k ra jo w e  i zagraniczne, w szelkich rozm iarów , k tó re sp rz e d a je ^  
jćsię na sztuki i skrzynki, jako też TAFLE, kolorow e wszelkie;M  
Ifo rpz  DYAM ENTY do krajania Szkła. ®

O bjąw szy z dniem 1 Października 1S53 r. w  mieście Kaliszu 
dzierżaw ę 'm O T - E L U  1 'M L k l i I K G D .  dotąd pod firmą 
W óltta znanego, w yrestau ro w ałam  takow y kompletnie; a zapro­
w adziw szy pod każdym względem porządek ku dogodności i w y ­
godzie Szanownej Publiczności, mam zaszczyt uiniejszem polecić 
się JJW W . i W  W. Panom O byw atelom , zaręczając że staraniem  
moim najosilniejszem będzie, by im jak  najakuratniej u służyć, i 
pod kużdym względem zadow olić.—  Karolina llin d c in itt.
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OOnZKŁNIK i OianOWNIE, znajdą: 
GORZAŁKO MI ERZE z cechą Rządową dn kontrollowauia KAR­

CZEM, PROBIERZE do ocenienia dobroci 
KARTOFLI do ZACIERU. 

CIEPŁOMIERZE do gorzelni, browarów, trebhauzów i kąpieli. 
CUKOMIERZE z pryzmami, bez; jak również wszelkie przyrządy 

do analizy w cukrowniach.
Uszkodzone narzędzia Optyczue, Mechaniczne, Fizyczne, Meteo­

rologiczne, Chemiczue i Chirurgiczne, Oddział Mechaniczny przy 
Instytucie Optycznym zamienia i reparuje. —  J. P ik , Optyk M. 
W ., ulica Miodowa Nr 497 a.

y Są do sprzedania z wolnej ręk i: •  Szafa orzechowajj
jXrozbierana do sukien, Biórko palisandrowe, Komoda takaż, Ka- 
|napa safjanowa, takież Fotele, Stół przed kanapę ołzechow y,
[jji inne meble nowe, Obrazy olejne, tudzież Fdrtepjau nowy pa-^ 
|lisandrow y o 7min oktawach. Wiadomość p r z y  ulicy yv spoi ć 
^nej Nr 1631, na 2m piętrze od frontu, wchód ze wschodów we
ydrzwi po lewej stronie, każdego dnia od godz: l i t )  z  rana.
----------

Dwa F O H T E 1 M A \ V .  jeden palisandrowy 
o7u oktawach z sztabami i piatem; drugi zaś ma­
honiowy o 7u oktawach, są do sprzedania. W iado­
mość przy ulicy Gołębiej pod Nr 163, w  fabryce

Fortcpjanów.—  H ohhauzer. . . .
H A C  I H O I T  I » K S  A B A B E S ,  czyli Rarahorit de 

1’Orieut, zwany także de Sarait, wyborny i pożywny napój, szcze­
gólnie zaleca się na śniadanie dla dzieci i słabych; dopomaga tak­
że do czerstwości i delikatności twarzy. Przyrządza się tym  
sposobem do każdej filiżanki wody lub mleka wrzącego; bierze 
się łu t jeden czyli dwie łyżeczki od kawy Racahout, miesza się 
nad ogniem przez kilka minut, poczem napój gotow y jest do u- 
zveia. Takowych dostać można słoik po rs. 1 ,paczka po kop. 40; 
W  mojej ęukierui pod Nr 461 i pod Nr 451, przy ulicy N ow o-Se- 
natorsktej.—  C. G rohnert.

L O H lA X  składający się  z3 ch P o k o i, Salonu, Przedpokoju, 
Kuchni ang:, Drwalni, P iw nicy, przy ulicy Ogrodowej pod Nr 
826, do najęcia od Nowego-Roku.

Jest do sprzedania BkAkAlETAk, na lezących  
resorach, modna, adamaszkiem w  środku w ybita, 
z fabryki pierwszych fabrykantów' W arszawskich; 
oraz KLACZKA'4ro-Ietnia, maści gniadej; a to 

pod Nr 585 przy ulicy Długiej. Wiadomość u Rządcy domu.

Mam honor zawiadomić Szanowną Publiczność, ńt otrzy 
$  piałem tegoroczne św ieże prawdziwe W Ł O S K I  ■ 
| R O I t V ,  i od dnia dzisiejszego dostać ich można w cu k rzeć  
^ ob ciągan ych , funt po kop. 45. Obstalowane, będą zawijane o 
V v  fryzowane papierki; zaś palone, funt po kop. 30, w  Cu-ć^ 
^ k iern iach  moich, pod Nr 451 i 461.—  Karol Grohnert^

Do Iląndlu Kolonjalnego pod firmą J. Paryczko, przy rogu u- 
«c Freta i Koźlej, złożono w komis kilkaset-butelek starego pra­
wdziwego OCTU AVINNEGO, przeszło 30 lat mającego, 
butelka po kop. 50, pół but: kop. 30; biorący razem 10 but:, za­
płaci tylko za 9 but:; jest bardzo zdrowy i skuteczny na żołądek, 
“aw et do nacierania zbolałych członków na gorąco, jest pomo­
cnym.

Jeżeliby kto życzy ł sobie zbyć jakie WIERZYTELNOŚCI hi­
poteczne bezsporne, na Nieruchomościach w W arszawie, lub na 
Dobrach do jurysdykcji Trybunału C y w i l n e g o  Warszawskiego 
należących, bezpiecznie ulokowane, do wysokości rs. 20,QQ0; al­
bo leż pragnął zaciągnąć na hipotekę takkhże Dóbr pozyezkę, 
w  podobnej lub niższej summie; mógłby powziąźć blizśzą w  tym  
względzie informację, w  domu pod Nr 668 przy ulicy Leszno, na 
Jm piętrze od frontu, p0 prawej stronie schodów, codziennie do 
godziny lOej z rana, lub od 3ej do 6ej po południu.

O 12 w iorst od W arszaw y, przy samej szosę za rogatkami W ul- 
t|’i, jest do wypuszczenia w  dzierżawę 6-lelnią, OGROD zaa- 

czoej rozleg i0j Ci5 niający glebę ziemi klassy le j , znaczną bardzo

ilość drzew owocowych, malin, agrestu,porzeczek, wina, i ze w szy- 
stkiem co się w  ogrodzie znajduje. Mający chęć wzięcia podobnej 
dzierżaw y, zgłosić się zechcą na ulicę Oboźuą pod Nr 2765, do 
Rządzcy domu; pod ten sam adres zgłosić się może Ogrodnik potrze­
bujący służby, byle b y ł dobrej k  induity, opatrzony w  dobre św ia­
dectwa, i znający się szczególnie dobrze na potazerji i hodowa­
niu drzew.

Z powodu wyjazdu, jest do wynajęcia każdego czasu, MIĘ- 
S J E K A N I E  składające się z 7miu Pokoi, Kuchni, Pokoju dla 
służących, Drwalni i P iwnicy. W iadomość powziąźć można 
w  tymże mieszkaniu, wchodząc w' bramę na dole po lewej ręce, 
w  domu przy Ulicy Senatorskiej pod Nr 471c, na placu przed 
Resursą Kupiecką.

W  papierni Jana Epstein w Soczewce w  Powiecie Gostyńskim, 
Gubernji W arszawskiej położonej, 7 wiorst od miasta Gubernjal- 
nego Płocka, a tylko wiorst dwie od lądu W isły  oddalonej, w y ­
konano znakomitą reorganizację, skutkiem której cztery zakłady  
tęż Fabrykę dotąd stanowiące, w  jedno miejsce przeniesionemi 
zostały. Chociaż przez tę organizację Fabryka podwoiła sw ój 
wyrób i sw oję wodną siłę, to jednak przez zaprowadzenie no­
wego rodzaju kół wodnych poziomych turbinami zwanych, i przez 
urządzenie ua pasach uproszczonej maszynerji do poruszania 20tn  
hollendrów i 2ch machin ciągnących papier służącej; w yszło  z u- 
życią mnóstwo żelaztwa kutego i lanego, w  bardzo dobrym i do 
użycia zdatnym stanie znajdującego się, które w  każdym Czasie, 
za cenę przystępną, jest do nabycia w  tejże papierni, w  całości 
teraz w osadzie Moździerz zwanej cxvstojącej. Żelaztwo to skła­
da się g łów n ie: 1) z Sch w ałów  od kół wodnych, z doborowej 
sosny wyrobionych, dobrze obręczami okutych, opatrzonych czo­
pami i krańcami lanemi do umocowania ramionn, przez co też w a ­
ły  wcale nic są podziurawione i jeszcze długo dla siły  15 do 20tu  
koni każdy służyć może. 2) Z w ału lanego żelaznego do kola w o­
dnego siły  40tu koni w  Paryżu u C happeta  pięknie wyrobionego, 
20 stóp długiego, w  środku próżnego. 3) Z dziesięciu par kół zę­
batych wielkiego rozmiaru i znakomitej siły , z lanego żelaza, czę­
ścią” w Paryżu, częścią w  fabrykach krajowych wyrobionych, 
z których 5 wielkich kół, mają zęby drewniane chodzące na try­
bach lanych; reszta zaś są w  całości lane z żelaza, i 3 na w a­
łach drewnianych; siedm zaś na wałach lanych żelaznych osadzo­
ne. 4) Z 3ch assortymeotów' staw ideł, bardzo praktycznych dla 
kół wodnych piersiowych, z kutego i lanego żelaza wraz z ru­
chem do ich podnoszonia zbudowanych. 5) Z koła wodnego cał­
kiem z kutego żelaza w  Paryżu zbudowanego i przy spadku 16tu  
stóp, 12 koni s iły  dającego. 6) W reszcie z kilkunastu sztuk za- 
pasow'ych trybów i kół zębatych, tudzież w a łów  kutych i s ta ­
rego żelaztwa lanego i kutego, które bąć do użycia, bąć do prze­
lania, lub przekucia posłużyć moze. Cała ta Maszvnerja jest 
przydatna do urządzenia młynów zbożowych, tartaków , papier­
ni, fabryk żelaznych i innych większej skali zakładów; nastrę­
cza zaś tę pewnbść, ze po lOciu latach ciągłego dniem i nocą ruchu 
w  największej części, mało znaczącemu zużyciu uległa.

nany Przedsiębierca P. Karol G ro h n ert, ma honor z a w ia - i  
ić Szanowną Publiczność, iż opatrzył Zakłady swoje Cn- *

|  kieroicze w e wszystkie gatunki tegorocznych owoców smażo- z 
c nych karmelowanych i w konserwach, I Ł O N i F I T U I W ,  > 
Jjak Poziomki, Porzeczki, W iśn ie , Agrest, Głóg, Berberys,
{ Morele, Augeliąue, Szabelbon, Żurawie, Jabłka rajskie, Po- Ł 
* marańcze, Gruszki, Melony; Galaretą jabłkową, poziomkową,? 

porzeczkowa, Greckie Śliwki, Daktyle, Orzechy, Figi i Pigoo- * 
łe, funt po kop. 45; zaś FRUKTA ananasowe funt po kop. 90. |

1 FRUKTA kandyzowane i P igw y funt po kop. 60 .—  Dostać V 
j także można wszelkich S O K Ó W T  w  gatunkach wyżej w y- \
J mienionych, fiaszeczka po kop. 15, 2 2 y 2 i 45; kwarta kop. 90; ł  
? zaś SOK ananasowy, fiaszeczka po kop. 45 i 90, kwarta rs. 1 ? 
ś kop. 80. Oraz SYROPY, jako to : Orszada i Limonada; Sy- |  
4 rop Marchwiany, S łodow y i Kapilorowy, najwięcj pożądany, v 
j dla dzieci, najlepszy od kaszlu.

Z n a l e z i o n a  Bransoletka , za u d o w o d n i e n i e m  m o ż e  
hyc o d e b r a n ą  w Redakcji Kurjera.

i;
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SKŁAD GŁÓWNY
PERSKICH, TURECKICH, CHIŃSKICH, KAUKAZKICH, I IN ­
NYCH AZYATYCKICH T O W A R O W , PRZY ULICY KRAKO:- 

PRZEDM IEŚCIE W  DOMU KISTKA, OBOK PO CZTY  N° 426.
Mam honor zaw iadom ić Szano: Publiczuość. źe do pow yższe­

go Składu, nadszedł znaczny tran sp o rt tow arów  z P ersji, a m ia­
now icie: M ateryj na suknie damskie, praw dziw ego perskiego 
w yrobu , Kanaus, Mof, Doroja g ładkie, kolorowe i w  pasy; zS ze - 
m achy; Guli Śzemama proste i w k w ia ty , K argidunia i Term o- 
lam a ua męzkie szlafroki, Dzidzimu atłasow ego Farszu , rów nież 
i Golowych Szlafroków  w  różnych gatunkach, po cenach s ta ­
łych  od rs. 2 kop. 50, do 50 rs.; Kanaus i najlepszego w yrobu 
Bursy i M erytu  na koszule, K ołder jedw abnych i m aterji do nich, 
Chustek fularow ych do nosa, różnych rzeczy haftow anych: Ser- 
syet, Poduszek, i D yw anów ; Pantofli i Butów męzkicb i dam 
skich; Pokrow ców  axam itnych i adam aszkowych jedw abnych 
do mebli; U biorów  Czerkieskich, Siodeł, K indżałów , Pasów  
srebrnych, .Dagestańskieh Fajek  i S tam bułek, Bransoletek, Su­
kna i Szerści w ielbłądziej, Czapek Chińskich i Czerkieskich; na 
salopy damskie o trzym ał także: A tłasu  Chińskiego w  najlepszym 
gatunku, Dywanów' Perskich, i W ojłoków  z sierści w iclblądzej 
różnej wielkości; P roszku perskiego na w ytępienie owadów; o- 
ra z  M ydła Kazańskiego. Niżej podpisany W łaściciel powyższego 
handlu , ma nadzieję, że Szano: Publiczność raczy  go i nadal ja k  
d o tąd  zaszczycić swoim zaufaniem; zw łaszcza, że sprow adziw szy 
to w aró w  w ym ienionych znaczną ilość, tern samem będzie w s ta ­
nie, po cenach nader przystępnych je  sprzedaw ać.— : B. C hała­
tó w ,  z Tyflisu.

M łody Człow iek dokładnie usposobiony, pod każdym  w zglę­
dem, do wszelkich p ryw atnych  zatrudnień , jako  to : do p row a­
dzenia rachunków  jakiego Z nkładu lub F ab ry k i, do przepisyw a­
nia różnych skrip tum , Zarządzania domem i t. p. czynności, p ra ­
g n ą łb y  jedynie tylko za stó ł przyzw oity , pośw ięcić się jednem u 
z powyższych obowiązków. Osoby życzące sobie takow ego, r a ­
c zą  się zgłosić przy ulicy Chłodnej N r 908, do P P . Kasperskich.

W  gmachu Bazar zw anym  Nro 969 przy ul: Granicznej, są  do 
^w ynajęcia i w prow adzenia się zaraz lub od Nowego roku 1854,  ̂
| l OKALE: 1) Przedpokój z kominem ang:, Salon o 3cb oknach 
(jz Pokojem; Salon ten przydać się może dla N auczyciela Taucówj 
j(do daw ania lekcji. 2) Dwa Pokoje z Kuchnią ua 2gicm piętrze 
O )  Dwa Pokoje zKuchnią na 3m piętrze, oraz kilka m ałych Ka- 
flwalerskich Pokojów .—  SKŁADY' z piwnicami i  górkam i.—  Zaś1 
aodNowego roku 1854, Lokal na Szynk .W ódek i P iw a , w  miej-^ 
ćscu nader korzystnem , to je s t od targu  Żelaznej B ram y, za ceni; 
^przystępną.—  Tam że je s t do odstąpienia z meblami lub odnaję-j 
jlcia dziennie, KAW IARNIA pod dogodoemi w arunkam i.— Orazłjń 
ćKATARYNKA średoiej w ielkości, zupełnie now a, je s t  do naby-i^ 
fc ia  za m ierną cenę. YYiadsmość o w szystkiem  u Rządcy Domu.j}

r a  S kład  C1IH.HU i OCTU, w  mieście P łocku, w  do-i h mu W . Dzierzgowskiego, N adzorcy więzienia, w  R yn- 
ku, rekom enduje się Szanownej Publiczności, sprzeda- 
ją c  wspomnione produkta ogółow o i detalicznie, po ce­

nach fabrycznych.
ŁOHAŁ um eblowany, sk ładający  się z Salonu, z 3ch Po­

koi z Kuchnią ang:, je s t do w ynajęcia przy  ulicy No w y -Ś w ia t 
N ro  1261, na 2m p ię trze , od 20 L istopada do 20 C zerw ca 1854. 
W iadom ość tamże na 2m piętrze.

KUŚNIERZ i FARBIARZ F u te r , Jankiel F u te ra ł, czyniąc 
zadość P rześw ietnej Publiczności, przeniósł sw oją pracow nię na 
ulicę N ow ow iniarską, pod N r 1800, do domu B runera, na Isze 
p iętro  w  podw órzu, obok M agazynu Mebli. P rzy tem  nadmienia, 
źe przyjm uje i te raz  różne F u tra  do robo ty , to j e s t :  Uszycia i 
P arbow an ia ;—  także przyjm uje w  komis do sprzedania F u tra .

Je st do sprzedania para KONI pow ozow ych, 
m łodych, skarogniadycb, z Chomontami; o raz KLACZ 
kasztanow ata, w iadom ość przy  ulicy Solec, w  Ma­
gazynie Solnym, u S tróża A lexandra.

Znane z powszechnej dobroci i ustalo­
nej wziętości

F A R B Y  O L E J N E
tarte, prędko schnące, gotow e w prost do użycia. 

h il l lE R Y . W ERNH V, POLITII11V, najle 
pszc M A S S Y  do zap raw y  Podłóg w  różnych kolorach, 

W Y R O B U

PATENTO W ANEJ FABRYKI 
L A K I E R Ó W

J . A .  K R A D S S E
Sprzedają się po cenach stałych w SKŁADZIE) 
GŁÓWNYM ulica Miodowa N* 484 w p ro st Rządu Gub:; 
w FABRYCE ul: Bonifraterska N° 2163 w prost Kościoła.

Uwaga. —  Za dobroć tych ty lko  W y ro b ó w  poręcza się, 
co będą opatrzone firmą F ab ry k i i pieczęcią z napisem: 
P A T E N T . —  Ku w ygodzie publicznej, każde naczynie 
zaopatrzone je s t przepisem użycia. —  W szelkie obstalunki 
przyjm uje tak FABRYKA jako tez SKŁAD G ŁÓ W N Y , i 
z najw iększą rzetelnością i pośpiechem zała tw ia .

Tenże Skład zaopatrzony je s t ciągle w e wszelkie FARBY
Suche, M aterja ły  i U teusylja M alarskie.

OSTRYGI św ieże, Pocztą  nadchodzą regu ­
larnie co Poniedziałek i P iątek, do Składu W in i 
Korzeni E rnesta  Nickiego, przy  u licy  Bielańskiej 
N r 46 6 ;—  do tegoż handlu, nadeszły św ieże JA B Ł­

KA T yrolskie , FIGI i ŚLIW K I b iałe (Prunele).

t  Skład W in i Korzeui Edw : Koeliclien, o trzym ał znączny/ 
transport Angielskich ow ocow ych CUKIERKÓW  
LIKIERÓW BordoskiSb, ‘Hollcndrrskicli i W tb ik ic M  

•^M U SZ TA R D Y  Angielskiej, F rancuzkiejj Diisseldnrfskiej i , 
^ S a re p s k ie j ,  w  słoikach { w  mączce; KA SZTA N Ó W  pra-^  

w dziw ych M aronów i Prunelek; o raz ŁOSOSIA w ę- 
Jydzouego i MINOGÓW Elblągskicb.

Są do najęcia każdego czasu, za pomierną cenę, 4 ry  POKO­
JE, z G arderobą, Spiżarnią, Kuchnią ang:, D rw alnią, P iw nicą  i 
G órą, Stajnią i W ozow nią; oraz Mieszkanie kaw alerskie z opałem
i usługą; przy ulicy K onw iktorskiej pod N r 2182.

W  dniu 31 z. m., przy y licy  Czerniakow skiej, 
zginęła KROWA maści mrozi a te j, końce ro ­
gów  poodrzynane, na któfiych b y ł postronek o k rę ­
cony. Ktoby ją- odprow adził pod N r 2923 p rzy  te j­

że ulicy , do domu Janasza, otrzym a nagrodę.
Dnia 27 z. m., zginęła Suczka biała 7. czarnemi 

łatam i i takiemiź uszami, na Kolei żelaznej. Ł ask a ­
w y  Znalazca raczy zw rócić  na ulicę E lek to ra lną , pod 
N r 797, naprzeciw  Banku, do Mecenasa M ajewskiego, 

za p rzyzw oitą nadgrodą.______________________ __________________

Dziś rano ciepła stopni 4. W czoraj w  południe stopni 6.
Dziś rano w ysokość w ody na IV ił  U stóp 3 cali 11.
TEA TR  ROZMAITOŚCI. Dziś, D októr Robin. M ałe nie- 

p rzy jem n o śc i. Jedna Chwila ,
T EA TR  W IELK I. Ju tro , E sm eralda.

T  W alery-Józef SIKORSKI, uwiadam ia Osoby in te r e - 1 
fso w au e , iż udziela LEK C JE Tańców tak  w  sw em  mie- ; j  

1 szkaniu, jako też  po domach p ry w atn y ch  i pensjach. Mieszka:; 
spod  Nrent 608 p rzy  ulicy Bielańskiej, w  domu zw anym  Kos- j  

ł  sowrskich, te raz  W . N ow akow skiego, 
d "

W  D r u k a r n i  K u r i e r a  W arsz :.—  W olno drukow ać. W arszaw a dnia 2 1 P a ź d z :(2  L istopada) 1853 r.—  Cenzor, F . S ob ieszcsań sk i.


